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Cztery miesiące wczoraj up ły n ę ł o  naszej r e ­
wolucji rozpoczętej dla ratunku ojczyzny.  1 o- 
w a r z y s t w o  Pati yotyczne w wielkiej Sali Un i­
wersyteckiej  w obec nader l icznego zgroma­
dzenia Patryotów,  uświęci ło  ten dzień nad-  
zwyczajnem posi edzeniem.  O godzini e 7 1 nej 
wieczornej  to iest w chwili w iakiej 29 Listopa-  
da r* z. dano hasło do powstania,  wczorajszo 
posi edzenie  zagai ł  Obywatel  S ęyrm a]  w obszer­
nej mowie skreś ' i ł  piękny obraz d z i e ł  nasze­
go walecznego Rycerstwa.  Dowodz i ł ,  żc Uu-  
dy ucywil izowane Europy muszą się giąć' za  
sprawą gaszą; z ł o / y ł  cz>ść Polakom zas łużo ­
nym Ojczyźnie  w teraźniejszem narodowem  
powstaniu.  Mowa ta okrytą została rzęsisteini  
oklaskami,  iokoteŻ i następne miane przez O-  
bywatcl i  D o r ó i k a , F ra n c i:  G r z y m a łę ,  M ec e­
nasa U m i ń s k i e g o , K o z ło w sk ieg o ,  C y p r y s iĄ - 
skiego  i innych Członków Towarzystw^.  S zcz e ­
gólniej  wznjecjła długo trwaiące i vyznavfiane 
oklaski mowa K ra iń sk icg o  pe łna  wzniosłych  
myśli .  Czytano oraz rozmaite stosowne poe­
zje.  Mieszkańcy znacznej ilości domów w sto­
l icy,  oświeci l i  okna swych mieszkań , w ozem 
szczególniej  odznaczyło  się S t a n  Miasto*  
Wielu  Obywatel i  i Obywatelek wczoraj oh-  
chodząc tęż uroczystość,  z łożyl i  ofiary dla La­
zaretów.     Wczoraj w połączonych Jzbach
Sejmowych trwały dalszp narady i rozprawy  
nad proicktem nadania włościanom gruntu na 
dziedzictwo.  Tak Senatorowie iakoteż P o s ł o ­
wie 1 Deputowani podawali  rozmaite zmiany  
w tym ważnym proickci e.  Dalsze  narady o d ­
łożono na dzis iejsze posi edzenie  Jzb po łączo ­

n y c h . —  Gdy  dla przymrozków lub zby tecz ­
nej odwiłży ieszcze nie wszystkie zwłoki  po-  
l eg łych  w okolicach P r a g i  w bitwach z e s z ł e ­
go miesiąca,  mog ły  być pogrzebane; dziś w 
ciągu 12 godzin ma to być uskutecznionem.  

' .—  l io im n is s ja  T V d z tw a  M a zo w : .  Za m i ł y  
poczytuie obowiązek publ iczne z łóżyć  podzię­
kowanie W .  O r ło w s k ie j  ze  wsi Iigszyna  zaof ia­
rowanych dla Szpital i  wojskowych koszul 10 i 
Szarpi  funtów 10 które przeznaczenia swego  
dosz ły .—

List K upiecki  onegdaj z G d a ń s k a  do W a r ­
szawy przysłany donosi ,  ż.e odebrano nicza-  
w’odna wiadomość,  iż wojsko T u reck ie ,  które  
niby  uzbroiono przeciw n iepos łusznym B a ­
szom ,  zbliża s ię ku granicom Rossyj: —  W  
AugustoU 'sk iem  nicprzyiacic-1 gdy zajmie ia- 
kie  miasteczko,  natychmiast 'mtanuie u rzędn i­
ków nowych; w iednem z takich miasteczek  
gdy nikogo niezna lez iogo prócz Żydów,  prze ­
to J zrae li tg  ogłoszono Burmistrzem! —  Przez  
W i s ł ę  w ze sz łym tygodniu w P ło c k ie m  chciał  
się dostać do Polaków Huzar Rossyjski  iako 
dezerter,  l ecz  przewóz na wezbranej • rzecę  
b y ł  bardzo trudnym; nasi wieśniacy oświad­
czyli ,  iż chętnie przewiozą na czó ł enku ow e­
go Huzara,  ale iego konia przewieść  n i epo ­
dobna. Po d ługi em namyśle  Huzar zezwol i ł  
aby go przewieziono; będąc iuż na drugiej s tro­
nie zaczął  płakać z tęsknoty po swoim ko ­
niu,  co widząc wieśniacy,  odważyli  się prze­
wieść i konia,  na którego widok tak się uci e­
szy ł  Dezer ter  i e  w o ł a ł  ustawicznie , , niech  
ży ią poczciwi Polacy którym odtąd prze« c«-
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ł e  życie w iernie s łużyć b ę d g . s<-— Nas! K u r­
p ie  należnej' do oddziałów Partyzanckich , 
bardzo się odznaczyli  w kilku utarczkach w 
P ło c k ie m .  —  Już iviclu Obywatel i  prawdzi ­
wych Patryotów nadało grunta iako dz i edz i ­
ctwo Włościanom; szczególniej  w Wdztwie  
K a lisk icm i  Doszła tu wiadomość,  3te tak po ­
stąpili  R em bow ski A n to n i,  B ie rn a c k i A lo i-  
t y ,  W a le w sk i M ic h a ł, G urow scy A d a m , M i­
k o ła j,  Józef, B o le sła w  i J g n a c y , S ie m ią tk o ­
w sk i Jg n a :  i inni .—  Uczniowie klassy 3ciej i 
4tej Liceum Warszaw: których wiek czyni  
leszcze  niezdolnymi do pomnożenia l iczby o- 
brońców Ojczyzny ,  przysłali' do Lazaretu woj­
skowego,  szczególniej  na rzecz rannych,  sum­
k ę  w ilości z ł .  80,  z własnych oszczędności  
uzbierana.

W y s z ł y  z pod prsssy Poezje  i Pieśni  N a­
rodowe,  stosowne do niniejszych okol iczności  
pod tytułem: M iecz i L u tn ia  czy li śp iew y w ol­
nośc i wolnego P o la k a , przez Franciszka Ko­
walskiego tłumacza Moljera.  Dostać ich mo­
żna w Warszawie  W każdej Księgarni .— Pię ­
kny  Dowód poświęcenia s ię obronie ojczyzny  
8 razem przyk ład  dla młodych  Officerów b ę ­
dących dalekiemi od boiu dał ,  JP. O rłow ski 
J ó z e f  Porucznik t  Cłwardji Kaliskiej,  Akademik  
Warszawski ,  który chcąc iak najprędzej Spo­
tkać się z nieprzyjacielem,  iako prosty Żo łni erz  
zaciągnął' się do Pułku 4 Piechoty l iniowej.  
Id. K.-—Dzis  pochowane będą zwłoki  ś. p. J e ­
nerała  Wojsk Pol: M yciclskiegoz  który one-  
gdaj rozstał  się z tym światem. — w P aryŁ u  
ira teatrze G im nazjum  przedstawianą teraz iest 
liowa Komedio-Opera P o la c y  w fo k u  1831,  
ma to być  dzie ło sceniczne bardzo int eresu­
jące.-— ( A r .  nti..) Podpisany zastawny Possesot  
VVsi N o g a w ki  w Povviecie B łze z iń sk i tn  Obwo­
dzie B a w sk im  położonej ,  na której Zł .  50 ,000  
fljam lokowane,  maiąc lat 38,  widząc młodz ież

Obwodu f iawskićgo opieszałą,  w zaciąganiu 
do wojska, a w teraźniejszoin położeniu ies t  
tego konieczna potrzeba,  ma zaszczyt  ich za­
wiadomić iż chce im przewodniczyć w szere­
gach wojskowych, a ieżel i  to wezwanie skutku 
swego nie weźmie,  w dniach 14 imiennie ka­
żdego przez publ iczne pisma będę  zniewolo­
ny wezwać.— Nagawki  d. 20  Marca 1 S31 roku.  
M a teu sz 7 arobo jski Z a s ta w n y  Possessor N a -  
paw ek. Zapewniaią źe 2 Polki zaciągnięte do 
Pułku K rakusów , gorliwie pe łn ią  obowiązki  
s łużby Wojskowej. Jedna z nich Zastąpiła swe ­
go brata^ niezdolnego walczyć.

Donieś l iśmy dawniej ,  że T o w a rtystw o  P a- 
iryo tyczrtc  przes łało  Adres Naczelnemu Wo-  
dzowi S krzyneck iem u-  na który następującą 
otrzymało odpowiedź: , ,Z rezygnacyą przyią.  
ł e m  władzę  Nacz t lnego Wodza z rąk Izby Po-  
solskiej ,  Senatu,  i wojska polskiego.  Prze ję ­
ty wiarą w sprawę Wolności i rel igj i ,  w spra­
wę wieku i cywilizacji ,  nie Wątpię że równi# 
mocna wiara w serCu każdego prawego Polaka 
znajdować się powinna.  Chc ia łbym wskrze* 
sic szczęście,  Cnoty i męstwo zacnych przod­
ków naszych,  aby ieszcze więcej obudzić  end* 
ty i męstwo obecnego nam pokolenia.  Chcę  
wszystkie s i ły  moralne i f izyczne wywołać ii 
łona  Ojczyzny,  z ł ona  Polski ,  aby nad dum*  
nym nieprzyjacielem mieć przewagę.  Żnartl 
moie położenie  i zasyłam do tinga westchnie­
nia inoic,  aby nas obdarzy ł  prawdziwie wiej-  
kicmi mężami,  którzy by Ojczyznę naszą nd 
iej właściwych postawili fundamentach* Nl-B 
mam się za wielkiego; iestem dobrym Pola­
kiem,  obywatelem,  u którego honor rycerzy i 
narodu iest rZeczą Świętą. Ojczyznę nad Wszy­
stko przekładać,  i s iebie  dia niej pośttięció,  
uważam za najświętszy,  za mój iedyny obo ­
wiązek.  Tak i cni i powodowany uczuciami,  ml* 
ł e m  przj imuij  sercem^ wynurzenie obywatel*



ak i cli u c z u ć  i ' t ycz eń ,  i ak i c h  o r g a n e m  i cs t  T o ­
warzys two Tatryotycżi i e .  Zyćząc  Towarzys twu  
p a t r J o l y c z n z m U ,  a b y  O j c z y ź n i e  z u p e ł n i e  u ty -  
te cznein  b y ć  m o g ł o ,  i a b y  do swoi ch  zasad 
p o l i c z y ł o  lg p r a w d ę :  Se p o r z ą d e k  i es t  wolno­
ś c i ą ,  a wolność p o r z ą d k i e m ;  r adby in  w i d z i e ć  
l e g o  u s i ł o w a n i a  p r a w d z i w i e  c z y n n e m i ,  i k i e -  
l o w a n c m i  d u c h e m  p o r z ą d k u , w p o s t ę p i e  do 
i e d n e g o  c e l u  w s z y s t k i c h  p r a w y c h  P o l a k ó w ,  dd 
Celu d z w i g n i e n i a  i p o w s t a n i a  Po l sk i !  Ń i c c h  
ł b a w i e t i O e  p r a w d y  po c a ł e j  p o l s k i e j  Ziemi  u* 
p o w s z c c h r t i a i ą s i ę ,  n i e c h  s z l a c h e t n e  u czuc ia  r o z ­
s z e r z a j ą  s ig po c a ł e j  m a s s i e  l u d u ,  a ztąd p o ­
w s t a n i e  w i e l k a  m o r a l n a  s i ł a ,  k t ó r a  w i e l k i e  
Czyny,  b o h a t e r s k i e  d z i e ł a  s t w o r z y .  TUstor ja 
u r a d u i ę  sig g d y  do iej  k s i ę g i  k i l k a  p i ę k n y c h  
k a r t  p r z y b ę d z i e ,  na p o c i e c h ę  wol nośc i  i c n o ­
t y ,  na z a w s t y d z e n i e  d e s p o t y z m u ,  i n i e w o l n i ­
c z e g o  s ł n ż a l s t w n . “  W '. N . S k r zy n e c k i•.

( A r t .  naci.)  Za ł edwośmy  St anęl i  z P u ł k i e m  
t laszym w J jłon iu , pośj i iesżatny p r ze z  Gazety  
Ogł os i ć  Publ i czności  wdzięczność  naszemu  D o ­
wódcy  A tćocandrów i U ri O borskiem u ; zosta" 
wieni  w lasach A u g u s to w sk ic h  do prowadzę* 
niti m a łe j tto jn y  po śród  10 r azy  l icznie j szo ,  
go u ieprży i ac i e l a ,  rrlężnieśnsy się tnu opierali} 
lec* w cóżby się ob r oc i ł o  męs two ha sze ,  cóz- 
by śm y  w tak si t iutnem po ło że n i u  zdz i a ł ać  mo» 
gli be s  doświadczonego i odważnego  D o w ó d 4 
cy,  pdledz  W sp rawie  kochane j  O jczyzny by* 
ł o  najzeni  ha s ł em,  myśl  ta tia chwilę  ż a ­
dnego  n i e  s t rwożył a  , lec* i akby  smUtną 
śm ie r ć  by ł a  gdybyśm y  kończyl i  dni nasze p e ­
wni ż eśmy nie p r z y n i e ś l i  sp r awie  pub l i c zne j  
Ładnej  p r zy s ł ug i .  Dz i ęk i  więc '  Cl Dowódco! 
T y  dzieląc,  z nami  zwyr ięż twa  naSze,  po dz i e 4 
l a ł e ś  za razem t r u d y ,  znoie i n iewygody ,  two- 
i em to i ed yn i e  d z i e ł em  w yprow adzen i  z po-  
Środka roz l an yc h  hord  n i ewo ln i czych o p a r l i ­
śmy stopy na wolnej  od na i eżdn ików z iemi  »

po łączy li śmy sig * naSzemi B ra ćm i 11 a W ts ł  
pos i ada ł eś  od t ąd  p e ł n ą  ufność i mi łość  naszą,  
pojdzieiA pod  twoiem dowódz twem ochoczo na 
zas t ępy n i ep rzy j ac i e l a ,  boś n ie r az  d o w i ó d ł } 
gdzie  T y  ies teś  na czele  t am p rz y  nas zwjr- 
ćięztwo} bać  p r z e k o n a n y ,  że j ak ikolw iek  los  
has  spotka ,  Twoi  p od w ła d n i  nieopi iszczą cię 
t t igdy,  a iak n i egdyś  z nami podzi e l a ł eś  t r u d y  
tak od tąd  iny ze szczęścia TwegO cieszyć słę 
a nieszczęście z rozkoszą  podzi e l ać  będz i e m.  

K orpus O ficerów  Igo P u łk u  U ła n ó w .
(A r t:  n a d .)  W  chwi lach k i ed y  O jczyzna  

nadzwycza jnych  mora lny ch  i f k y c z h y c h  s i ł  
wymaga,  k i e d y  obywate l  wszystko poświęca dla  
Sprawy na rodowe j ,  tak ich  pub l ic zn ie  uwiel ­
b iać należy;  w tej  myś l i ,  rtiam hono r  u p r a ­
szać O zamieszczen ie  w K u r j e r z e  wiadomość 
o nas t ępnej  ofiarżfe pa t ryo tyczne j .  W  .P e rko *  
w ski Stani :  ObyWatel i właściciel  d ó b r  B r o ­
m e k ,  * Obwti: WatsSea: od wieku t n ł o d z i c ń 4 
czego,  bo od rok u  180(5 w ka żdym razie  zn a ­
ny ż a W S z e  z uczuć Szczególnej  p rzychylnośc i  
ku sprawie ojczystej ;  w d.  Id Z. in,  w ł a sn ym 
koszt em 10 J eźdźców M azurów  , Oprócz t ych 
2ch swych Synów ko m pl e t  ub ra n yc h  i u z b r d -  
ionych,  na do b ry ch  kon i ach ,  o f i arował  i o d ­
d a ł  do 1 g° p u ł k u  Mazurów Jazdy  ha ob ronę  
k ra in .  D toż ten  obywa te l  p rawdz iw ie  i r z e ­
czywiście d n ł  poinoc ojczyźnie .  O gdy by  k a ­
żdy  kraiotviec w irtiSrę maj ą tku  swego , z m a ­
jątkiem tego obywate la  , t ak  b y ł  p rze ig ty  i n ­
t e r e sem k ra lu ,  t ed yby  zapewne  ni ewiel e  po ­
t r z eba  by ło  wyna jdywać  ś rodków ku o b r on i e  
swobód naszych.  Dowody lej o f i ary  są w Bió-  
rech Koinmissarza  Obwo:  War sza :  i Dowódcy 
\Toi e:  Mazó!—  W ągrO w ski S t :  wojskowy.

W  A n g i j i  dopomina i ą  s i ę  aby n iezwłoczn ie  
Konsul  Ang ie lsk i  h y łw y s ł a i i y  do W arszaw y*  
—- Xią/,e O ran ji dotąd  bawiący p ryw a tn i e  W 
Angl j i ,  ma wkró tce  o d p ły n ą ć  do Ilo land ji*  —-
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A m b a sa d o r  R o s s j j :  w P a r y ż u  cl. 13 b .  m - in ia ł  
pos ł uch an i e  u Kró la  F r a ncuzów.  —  L u d  P a ­
ry ża  i p rawie  ca łe j  F r a nc j i  c iągl e woła  aby  
po magano  P o la k o m , gdy5. w p r ze c i wny m r a ­
zie nas t ąpi  rewolucja . -—  P ap ież  o świadczy ł ,  
z e w  ka ż dy m  p rz yp ad k u  nieopuści  R zym u .  —  
Se jm  związku  Niem ieckiego  p o s t a no wi ł ż e  woj­
ska  związkowe być  powinny  gotowe do boiu.

P o k o ń c z e n i e  R o z k a z u  d z i e n n e g o  z d : 22 b. rn. 
P r z e z n a c z e n i  zo s ta ią .  Na Ad j u :  p r z y  Jen:  Ł u b i e ń ­
s k i m ,  z  p u ł k u  I g o  J a z d y  Kal i sk i e j  P o d p o r u c z n i k  
Mo r a w s k i  W o jc i ec h  z S z w a d r on ó w  J a z d y  P o z na ń :  
P o d p o r :  P o t o c k i  Ber:  i Myc ie l sk i  Józ ;  Na AdjUtaś 
p r z y  Jen :  H f:  K r u k o w i e c k i m  z p u ł :  K r a ku :  Sant(o;  
iniersi  P o d p o ;  IJr .  Bo rk o ws k i  Ale;  Na A d j u n :  s z t :  
K o r :  2 J a z d y  z Le g i i  L i t e w s k o - W o ł y ń :  P o r :  R a d ­
wańsk i  Sew:  i W ę g l e ń s k i  J ' r :  Na D o w ó d c ę  P u ł k u  
b t r z :  k on :  b. Gw:  P u ł k o :  Z i e lo nk a  Ben:  P r z e n i e ­
s i e n i  z o s ta ią .  D o  Ai t y  1: z p u ł :  12 pie:  K a p j ;  G r a ­
b ows k i  Kon:* D o  p u ł .  3 pie:  li: z p u ł :  2Q pie:  M a ­
t u r  S t y b u r s k i  P r :  D o  p u ł :  5 P>e: li: z p u ł :  4  •»= Ka-  
pi :  C z e rn i aw s k i  Kaz :  Do  p u ł :  8 p i e : l i : K a p i :  G r a ­
b o w s k i  Nep:  D o  p u ł :  2 S t rz :  pie:  z p u ł :  22 pie:  
P o d p o r :  M a u r o k o r d a t o  Mi ch :  Anlju: p r z y  J en :  Kii-,  
ck im z p u ł :  4 Strz: k o n :  P o r :  Ol szewski  An t :  n3 
A d j u :  p r z y  Jen :  Ł u b i e ń s k i m -  D o  P u ł :  1 D ł ; z P u ł «  
W e t ;  czyn :  P o d p o r :  L a n c k o r o ń s k i  P e r :  Do  p u ł k u  
W e t :  czyn :  Z p u ł :  19 pie:  AJaior G a ł c z y ń s k i  Ant :  
P r z y k o m m e n d e r o w a n i  zo s tą ią .  Do  Sz t :  2jKor:  J a z ­
dy: z p u ł :  1 K r a k u :  Kap i :  B on t an i  Józ :  z p u ł :  J a z ­
dy L u b e j :  P o d p o :  Kr as i ńsk i  Sja:  z S zw a d r o nó w J a z d y  
P o z n a ń :  P od p o r :  J a ro ch ow s k i  E r :  i M o k r a u o w s k i  lg.: 
wszyscy  4  bez  p ł a c y .  W y k r e ś l o n y  zo s ta ie  z k o n -  
t r o l .  Z  p u ł :  4 pie:  li: Por :  Ł u b i e ń s k i  Józ:  iako 
z h a ń b i o n y  p r ze z  na l eżen i e  do t a j ne j  pol i c j i .

D O N I E S I E N I A .
Niże j  podp i s ana  uwiadamia pr z e świe tną  po-» 

b l i czność  że  p r zy j mu je  na nadc ho dzą ce  śu>ig- 
t o .  wsze lk ie  obs t a lunki  na rozmai te  ciasta ia- 
koto:  B a b k i ,  P la c k i ,  M a z u r k i , Ja ieczn ik i  w 
naj l epszym ga tunku  na rozma i t e  c eny ;  mi  es z* 
kam p rzy  ul icy F re t a  pod  N r  2 5 9 . — R oza lia  
Goebel.

W Warszawie przy ulicy Jasne j  pod Nr 1'364 d. 
3-1 i» i  r b . o godż 9  z rana, zaięte ruchomości ia-

ko t o:  L u s t r o ,  S t ó ł  J e s i e n n y , [Ł óż k a ,  Sz a f a ,S to l i c z e k  
O br az y ,  Kpze - e ł ka  p l z ,.7. p ub l i c z n ą  l i cytacją  s p r z e ­
d a n e  z d a n ą .  Sta,- M o d z e l e w s k i  Komornik ' .

Na ul i cy Senate  r sk i e j  obo k  R a t us za  w D o m u  p o d  
N r  Ą6I  w d o m u  d a w n i e j  B l a n k a  i es t  do naiecie  l e  
p i ę t r o  od W i e l k i e j  nocy z k u c h n i ą  i p i wn i cami  ca­
ł e  l ub  podz ie l i ć  się i nozę ,  w i adomość  u R z ą d c y  (to­
m u  t a m i e  l ub  u W ł aś c i c i e l a  mi esz ka j ąc e g o  w H o ­
t e l u  L i t ewsk im-  p o d  Nr  12.

P r z y  u l i cy N owol ip i e  p o d  Nr  2441 są r ó i n e  mi e ­
sz kan i a  do uą i ęc i a  o r az  St a jn i e  i W o z o w n i a  od W i e l ­
ki e j  nocy.

K t o  ma  C Z Ę S C  S Z L A C H E C K Ą  samą w sobie  , 
l u b  inki i nny  ma i ą t e c ż e k  d z i edz i czny  po t ewej  s t r o ­
n i e  W i s ł y  od  W a r s z a w y ,  w p o ł o i e u i u  k o r z y s t n e m  
d la  g o sp o da r s t wa ,  do  sp rz e d a n ia :  n iech  zos t awi  a d r e ł  
w D r u :  K u r :  W a r :

O s tr z e ż e n i e  W  d,  26  b  m i r.  p r z y  E s p e d y c j i  w 
B a n k u  s k r ad z i on o  p o d p i s a n e m u  z p o d  r ęki  W'exel  
na Z ł .  2 , 300  p od  t ą i  da t ą  na  r z e c z  B a n k u  Po l s k i e ­
go,  l ub  za i ego^z l epen i em kogo  i nn e g o  w y s t a w i o n y  
p r z e z e m n i e  i Józefa  B r ze z i ńs k i eg o  p o d p i s a n y .  U-  
p r a sz a m  p r z e to  k a ż d e g o  ko i mi by  W'exel  p om ie n i o -  
ny  sp o s t r z ed z  się d a ł o ,  aby t a k o wy  p r z y t r z y m a ł  i 
innie  o t y m  u wi ad o mi ć  r a c z y ł .  N i ko mu  bowi em i n ­
n e m u  na nic p r z y d a ć  się nie może ,  g d y ż  p r ze d  o-  
do b ra n i em Ynlu ty  i zac i ąg n i en i e m w Re jcs t r a  Ban* 
l iowe s k r ad z i on y  zo s t a ł ,  o czein k a ż d e g o  W e s e l  p o ­
w y ż s zy  pos i a d a j ąc e g o  l u b  n a b y ć  chcąc ego  n i n i e j sz y m 
p r z e z  p i sma p u b l i cz n e  o s t r z e g a m ,  iż j ak  żadne j  va» 
l u t y  na n i ego  n i c o d eh r a ł e t n  t a k  t eż  za n i eb y ł y  i Sar­
deli  u w a ż a m  go,  a wsze l ki e  ś r o d k i  o s t ro żn o śc i  w z g l ę ­
d e m  t eg o ż  W e x l u  p oc z y n i on e  z o s t a ł y . — W a r s z a w a  
d .  28 Marca  1831 r .  Jan B r z e z i ń s k i .

B y ł y  P i sa r z  H o t e l u  N i emi ec k i e g o  p r z ez  lat  pr aa-  
p z ło  20 c iągle  swój  o b o w i ąz e k  s p r a w o wa ł ;  t e r az  ży-  
cży  p r zy j ąć  o b o wi ąz e k  M u r g r a b i e g o ,  pos i ada  i ę z y k  
po l sk i  i n i emieck i .  W i a d o m o ś ć  w t y m ż e  h ot e l u  u  
Szwa j ca r a .

P L ' J L A R E S  z g u b i o n y  w T e a t r z e  Na r o :  d.  27 b. 
111. k t ó r eg o  wł aś c i c i e l  s z u k a ł  w L o ż y  I g o  p i ę t r a  p o d  
N r  11 zna l ez iony  z o s t a ł  na p a r t e r z e ,  właśc i c i e l  m o­
że  się zg ł o s ić  do Kaśsy  T e a t r u  Nar :  p r z y  uf icy S.  
j e r s k i e j  N r  1790.

Z Br zo s t o wę a  są .SZYNKI  u p r a w y  Hainbursictei) 
do  sp rz e d an ia  po  Z ł o t e m u  f u n t ,  na K r a k :  Przedni* 
p o d  N r  440 na tu i  p i ę t r ze .

T e a t r a  z a m k n i ę t e  aż do P o n i e d z i a ł k u .


